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Nowe projekty podatkowe.
Donosiliśmy, że w lwowskiej Dyrekcji 

Robót Publicznych w  ostatnich dniach 
przeprowadzono dwukrotne redukcje, któ­
re objęły już przeszło 60 osób. Jeżeli do 
tego dodamy redukcje przeprowadzone w 
poprzednich miesiącach na terenie1 tego 
urzędu, będziemy mieli obraz zdziesiątko­
wania. Wśród zredukowanych znalazło się 
wielu inżynierów, którzy nagle znaleźli się 
bez pracy.,

To dziesiątkowanie personelu w urzę­
dzie robót publicznych, do którego należy 
budownictwo państwowe, architektura, bu 
dowa dróg, mostów, roboty wodne, me­
lioracje, wskazuje, że działalność państwa 
w tej ważnej dziedzinie została w zupeł­
ności zastanowiona. Podobno mają być 
budowane drogi, ale roboty te otrzymały 
firmy zagraniczne, udzielając równocześ­
nie kredytu i z tego powodu fachowcy 
krajowi tracą posady, bo firmy widocznie 
pracować będą własnym personalem.

Podobnie ma się sprawa, z zagraniczną 
pożyczką telefoniczną, która obecnie jest 
realizowana, a Wpłynie do kraju nie w po­
staci pieniędzy, ale towarów i następnie 
sprowadzi za sobą zagranicznych fachow­
ców.

A polski inżynier, technik, mechanik, 
czy rzemieślnik traci pracę i bezczynnie 
będzie się przyglądał, jak obcy wyręczają 
go w pracy.

Już tak fatalne doświadczenia poczy­
niono z towarowymi pożyczkami ulenow- 
skimi, które wiele miast w b. Kongre­
sówce doprowadziły do bankructwa. Mi­
mo to prowadzi się dalej tęsamą niszczy­
cielską politykę pożyczkową.

Niedawno byli we Lwowie posłowie 
angielscy i dziwili się bardzo, dlaczego 
w Polsce tak dużo ludzi chodzi boso... 
Dzięki zagranicznej pożyczce w towarach 
na rozbudowę telefonów, będziemy mieli 
najbardziej nowocześnie urządzone cehtra- 
le telefoniczne i dotąd jako tako spełnia­
jące swe funkcje, w okresie powszechnej 
nędzy, wyrzucimy na śmietnik, ale tym­
czasem powiększy się ilość obywateli pol­
skich chodzących boso...

Przez , nieustanne redukcje ludzie 
tracą ostatni kawałek chleba, równocześnie 
pozostają na stanowiskach tacy, którzy 
pobierają często wysokie emerytury. — 
W takim magistracie lwowskim jest na 
posadzie inż. G. z płacą 500 zł., a jako 
emer. ppłk. pobiera emerytury około 600 
zł. i emer. kapitan inż, S. K. pracuje też 
w magistracie. Ostatnio przyjęto emer. 
ppłk. O. do wydziału drogowego. Pracują 
jeż w magistracie asystent i adjunkt poli­
techniki i co dziwniejsze, że czas zajęć 
w obydwóch instytucjach przypada na 
tesame godziny. Oczywiście cierpi na tern 
magistrat.

Zredukowani giną z głodu, a tu zara­
biają podwójnie.

Walką z bezrobociem musi być posta­
wiona uczciwie i bezwzględnie, inaczej 
skończy się na wielkich słowach i komii 
tetach honorowych.

Wczorajszy numer „Dziennika Ludo­
wego^ został skonfiskowany za artykuł 
pt. „Sejm" w całości.

Jest to już z rzędu 63 konfiskata; 
„Dziennika Ludowego" w bieżącym roku.

f
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p r z y j m u j e
Wkłady oszczędnościowe

zwyczajne od 1 złotego począw­
szy, płatne na każde żądanie bez 
ograniczenia wysokości sumy.

Wkłady oszczędnościowe 
premjowe

po 8 zł. miesięcznie z możliwoś­
cią wygrania kwoty zł. 1.000 
w losowaniach odbywających się 
co kwartał.

Wkłady oszczędnościowe 
w złotych w złocie.

Ubezpieczenia na życie
bez b a d a n i a  lekarskiego, przy 
składkach począwszy od 3 zł. 
miesięcznie z wypłatą ubezpie­
czonego kapitału w razie doży­
cia lub np. po śmierci (wypad­
ku), a także ubezpieczenia posa­
gowe.
W ra z ie  śm ierc i u b e z p ie ­
cz o n eg o  s p o w o d o w a n e j  
w y p ad k iem , P . K. O. w y­
p ła c a  p o d w ó j n ą  s u m ę  

u b e z p ie c z e n ia ,

Zapewnia
1) p e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o

w k ład ó w
2) m o ż n o ść  n a ty c h m ia s ­

to w e g o  w y co fan ia  z ło ­
żonych  p ien ięd zy

3 ) so lid n e  o p ro c e n to w a n ie
4 ) ta jem n icę  w k ład ó w  o- 

sz czę d n o śc io w y c h
Gwarantuje
kwotą z ł. 5 0 0  m iljo n ó w  w 
g o tó w c e  i w lo k a ta c h  opar­
tych na złocie 29-ma olbrzymie- 
mi nieruchomościami.

P. K. O.
Kapitały złożone w P.K.O.
1) z a s ila ją  w s z y s tk ie  d z ie ­

dziny  życia g o s p o d a r ­
cz eg o

2 )  przyczyniają się do zm n ie j­
s z e n ia  b ez ro b o c ia

3 )  prowadzą do w z ro s tu  o- 
g ó ln e g o  d o b ro b y tu

Wkłady oszczędnościowe
są wolne od w sz e lk ic h  d a n in  i 
p o d a tk ó w , m o ż n a  je  s k ła d a ć  
i p o d e jm o w a ć  w  k ażd y m  u rz ę ­
d z ie  p o c z to w y m  n a  te r e n ie
Rzeczypospolitej bez względu na miej­
sce wydania książeczki oszczędnościo­
wej. 692

K. O . dotycząca obrotuz P.W sze lk a  k o re sp o n d e n c ja
j |  oszczędnościowego jest b e z p ł a t n a .  750 tysięcy czynnych księ­
ga żeczek oszczędnościowych P. K. O. to najlepszy dowód zaufania 

społeczeństwa do tej największej instytucji oszczędnościowej w Polsce.

— .................... -....  ■ c
P o d w y żk a  taryfy  pocztow ej.
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WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Po­

dobno w .najbliższych dniach pojawić się 
ma rozporządzenie ministra poczt wpro­
wadzające dopłaty na rzecz bezrobotnych 
do obecnie obowiązującej taryfy poczto­

wej. Dopłaty te podobno odnosić się będą 
wyłącznie do obrotów krajoWych i wy­
nosić mają 5 gr. od każdej pocztówki i 
listu.

J e d y n a  —
H ig jen iczna

R&ftLlSSSS *. Pawłowski, Sykstuska 7
Wędliniarnia i wyrąb mięsa

dom P. 
S. Federa

Mac Donald, Snowden i Thomas
w ykluczen i z  Labour Party.

LONDYN, 1. 10. Krajowy komitet (Wy-* 
konawczy Labour Party postanowił wy­
dalić z partji wszystkich członków obec­
nego rządu oraz ich zwolenników. W ten 
sposób wydalono z partji: Mac Donalda, 
Snowdena, Thomasa, oraz innych socja­
listycznych ministrów i wiceministrów,

jak również szereg posłów socjalistycz­
nych, popierających rząd. Każdy wyda­
lony może być przyjęty z powrotem je­
żeli złóż yprzyrzeczenie, iż będzie1 Szano­
wał program stronlnictwa i inie będzie po­
pierał organizacyj przeciwników politycz­
nych.

Puli! nim poili.
WARSZAWA, 1. 10. (teł. wł.). Pro­

jekty rządowe nowelizacji podatków za­
wierają zmiany dwojakiego rodzaju: 1) 
trwałe i 2) nadzwyczajne.

Do trwałych zmian w opodatkowaniu 
należy zaliczy: kumulację dochodów z u- 
posażeń przy obliczeniu podatku docho­
dowego, rozszerzenie pojęcia tantjefm, 
podniesienie podatku od nieruchomości, 
podwyższenie niektórych opłat stemplo­
wych, wreszcie podniesienie! podatku od 
prądu elektrycznego Do tej grupy należy 
zaliczyć również podniesienie niektórych 
podatków pośrednich (od piwa, wina i 
miodu syconego).

Do grupy nadzwyczajnych dodatków 
należy zaliczyć: projekt wprowadzenia nad 
zwyczajnego dodatku dó państwowego po­
datku dochodowego i projekt d!odatko>- 
wego podatku od dochodów, opierających 
się ina opłatach za czynności o charakterze 
publiczno - prawnym (notarjuszy, pisarzy 
hipotecznych itp.).

Według obliczeń część projektów po­
datkowych ma dać następujące wyniki dla 
skarbu.

 ̂Podatek dochodowy od tantjem ma 
dać 16 miljonów rocznie, podwyższenie 
podatku dochodowego — 44 miljony.
Wreszcie wstrzymanie automatycznego 
przesuwania urzędników do wyższych 
szczebli płacy ma dać 12 miljonów zł. 
Razem więc 72 miljony.

wygrała mHjony za skonfisk. dobra
BERLIN, 1. 10. Przed sądem krajo­

wym w Rostocku toczył się sensacyjny 
proces o skonfiskowane dobra dynastji 
Meklemburg - Strelitz.

Sąd ogłosił wyrok, na którego mocy 
wielka księżna Meklenburg - Strelitz of 
trzyma 1 miljon marek w złocie odszko­
dowania wraz z odsetkami w wysokości 
8 proc., księżna Marja zu Lippe otrzyma 
161.300 marek również z odsetkami a 
księżna Milica czarnogórska pół miljona.

Dzienniki socjalistyczne komentują wy 
rok z oburzeniem, domagając się rewizji 
procesu.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 1. 10. (PAT). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Seijmu, które rozpo­
czyna się o godz..4-tej popołudniu nastąp 
pi wybór dwu wicemarszałków. Klub B. 
B. W. R. ma desygnować ina miejsce mi­
nistra Jana Piłsudskiego posła prof. Wa­
cława Makowskiego, zaś Klub Ludowy na 
miejsce śp. Dąbskiego, posła Roga. Przy 
pierwszem czytaniu projektów ustaw za­
bierze głos premjer Prystojr, któfry wy­
głosi prze mówi eh ie poświęcone sytuacji 
gospodarczej i finansowej państwa.
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N o w e  państwo Mandżuria Czy potrzebne takie pożyczki ?
pod protektoratem Japonji?

PEKIN, 1. 10. Władze japońskie u- 
rzędujące w Mukdetiie i w innych mia­
stach w Mandżurji forsownie nakłaniają 
ludność, by zgodziła się na utworzenie 
separatystycznego i jak obiecują niepo­
dległego państwa Mandźurji ze stolicą w 
Mukdenie. Ludność inteligentniejsza od­
nosi się do tego projektu bardzo sceptycz­
nie, podejrzewając, że Japonja zechce jed­
nak zachować nad takim sztucznym two­
rem protektorat, który niepodległość_spro­
wadzi do fikcji. Podejrzanie dla chińczy­
ków z Mandżur ji wygląda dalsze przeci­
nanie linij kolejowych, idących w głąb 
Chin i odcinanie zupełne Mandżurji od 
wiadomości z głębi państwa.

LONDYN, 1. 10. Pogłoski o ogłosze­
niu niepodległości Mandżurji potwierdza­
ją się. Według doniesienia z Charbina 
w Kirynie, jednymi z ^łóWnych miast Man- 
diżurji utworzył się rząd separatystyczny, 
który oświadczył, iż zamierza prowadzić 
z Japonją rokowania pokojowe. 6 przed­
stawicieli nowego rządu udało się już do 
Tokio.

iny z b. urzędników. Rząd ów wystosował 
telegram do marszałka Czang-Kai^Czeka i 
wielkorządcy w Mandżur ji Cajamg-Tsuei- 
Ljanga, w którym notyfikuje powstanie 
niepodległej republiki Kirynu.

Japończycy oświadczają, iż nie będą 
uznawać tego prowizorycznego rządu. Na­
razić nie można ocenić znaczenia ruchu 
niepodległościowego, który podsycany 
ejst przez miejscowych patrjotów, ambi­
tnych oficerów i nieliczną grupę monar­
chistów.

WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). W ko­
łach handlowych stolicy opowiadają, że 
handlowe przedstawicielstwo sowieckie w 
Warszawie w ostatnich czasach narażone 
zostało 'na wielkie' straty a to wskutek 
trudnych warunków finansowych w ja­
kich się znalazł szereg firm warszawskich 
i łódzkich, z któremi przedstawicielstwo

WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Dzi­
siejsza „Gazeta Warsz." donosi: W dńiu 
21 ub. m. podpisana została umowa mię­
dzy Państ\yowemi Zakładami Inżynierji : 
firmą włoską „Fiat" w sprawie nowej po­
życzki samochodowej. Na podstawie' tej 
umowy P. Z. I. nabywają od firmy wło­
skiej licencję na produkowanie samocho­
dów osobowych i ciężarowych tej marki 
i zaciągają u firmy włoskiej pożyczkę w 
wysokości 1 miljona dolarów.

Ile płacą P. Z. I. !za tę li celniej ę i na ja­
kich warunkach zaciągnięta została po­
życzka dolarowa — niewiadomo. Wynika

Mlii i  Pol*
handlowe pozostawało w stosunkach. Wy­
sokość tych strat wynosić ma około 200 
tysięcy dolarów przyczem gros ich przy­
pada na eksport futer. Podobno centralne 
władze sowieckie zamierzają wobec tego 
zlikwidować placówkę handlowego przed­
stawicielstwa w Polsce.

— o

LONDYN, 1. 10. „Times" donosi: 
W Mandżur ji daje się zauważyć ruch nie­
podległościowy.

Terenem ostatniego wystąpietnia se­
paratystów chińskich jest prowincja Ki- 
ryri, gdzie utworzono rząd prowizotrycz-

TYFUS, SZKARLATYNA I DYFTERYT 
W ROSJI.

MOSKWA, 1. 10. (PAT). W kilku 
większych miastach związku sowieckiego 
a między inne mi w Moskwie1 panuje epi- 
demja tyfusu brzusznego, szkarlatyny i 
dyfterytu. W tych dniach w Stalingrad 
dzie zmarł na tyfus brzuszny członek Naj­
wyższej Rady gospodarstwa narodowego^ 
naczelny dyrektor sowieckiego przetnysłu 
automobilowego Michajłowicz.

' XI-
SKLEPY DLA „SPECÓW".

MOSKWA, 1. 10. (PAT). Władze 
centralne zwracają uwagę organów partji 
i związków zawodowych na konieczność 
polepszenia warunków bytu personalu tech 
nieznego. Inżynierowie i technicy mają 
być zrównani we wszystkich prawach z 
robotnikami pierwszej kategorji. W Mo­
skwie władze zamierzają otworzyć 7 skle­
pów, które będą obsługiwały wyłącznie 
specjalistów technicznych.

Solidnie i tanio przerabia l pokrywa 
KOŁDRY i MATERACE znany magazyn W. 
IŻYCKIEGO Lwów. KOPERNIKA 3. 550

Sowiety ogłaszają moratorium ?
WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Z Ry- I tet złoty czerwońca i ogłosić morato- 

gi donoszą, iż kursują tam pogłoski ja- rjum zobowiązań zagranicznych, 
koby rząd sowiecki miał skasować pary- —:*•: —

im ię  on i dli Luli i l i i i  i  Parno.
PARYŻ, 1. 10. Ministrowie Laval i 

Briand wrócili do Paryża we wtorek o 
godz. 23.10 i podobnie, jak przy wyje­
ździć spotkali się z owacjami ze strony 
publiczności. Na d\\-orzec przybyli wszy­
scy członokwie rządu, wielu parlamenta­
rzystów i przedstawiciel Niemiec Forster. 
Kiedy ministrowie wysiedli z pociągu, 
przyjęto ich okrzykami: „Niech żyje' La- 
val", „Niech żyje Briaind", „Niech żyje 
pokój!" Ministrowie z trudem torowali

sobie drogę do wyjścia wśród publiczno­
ści.

Przed dworcem zgotowano ministrom 
burzliwą owację.

Podróż ministrów przez Belgjęf i Frań 
cję była podobna do pochodń triumfalne­
go. Specjalnie serdecznem było przyjęcie 
na francuskiej stacji granicznej Jeumont, 
gdzie zgromadziły się tłumy ludzi. Dele­
gacja byłych uczestników wojny wręczyła 
Briandowi bukiet kwiatów.

GENEWA. 1. października. (Pat.) Nb osta- 
tniem posiedzeniu 62 sesji załatwiła Rada Ligi 
najpierw rezolucje Zgromadzenia Ligi W spra­
wie rozbrojenia. Rada postanowiła zakomuni­
kować rządom, zaproszonym na konferencję roz­
brojeniową powyższą rezolucję z prośbą o wy­
powiedzenie się do 1. listopada br. [czy są goto­
we do przyjęcia propozycji w' sprawie zaniecha­
nia zbrojeń na ieden rok. '

Na końcowem posiedzeniu Rady przedłożył 
przewodniczący rezolucję w sprawie zatargu 
.chińsko- japońskiego wżyw’ającą obie strony ze 
Względu na złożone przed Radą oświadczenia 
I zapewnienia do rychłego przywrócenia nor­
malnych stosunków. Najbliższą sesję Rady Ligj 
przewidziano na 14. października.' Na sesji tei 
ma być rozpatrzony ostatecznie zatarg chińsko- 
lapoński. i - i  i

Krwawe rozruchy w Kanadzie.lei mim ui Koi i
WARSZAWA, 30. 9. (tel. wł.). Mini­

ster oświaty p. Jędrzejewicz wystosował 
do senatów akademickich list, w którym 
stwierdza, że działalność Związku Polskiej 
Młodzieży Akademickiej (tzw. N. K. A.) 
jeist nielegalna, a statut tego związku nie 
jest zatwierdzony przez ministerstwo o- 
światy. ■ 1

Minister oświadcza, że ani naczelne 
władze tego związku, ani poszczególne lo­
kalne komitety, działające w poszczegóL 
riych środowiskach akademickich nie mo­
gą być przez władze uznawahfeś a tern bar­
dziej popieranie. •

Prof. Bartel.
LWÓW, 30. 9. Rewizycie, którą wczo­

raj b. premjer Bartel złożył w,ojewodzie 
dr. Rożhieckiemu, przypisują niektóre ko­
ła pewne znaczenie, uważając ją za chęć 
powrotu prof. Bartla do czynnego życia 
politycznego.

WARSZAWA, 30. 9. (tel. w ł). Na 
poufbem zebraniu Związku przemysłow­
ców górniczo-hutniczych zastanawiano się 
nad trudnościami wynikłemi wskutek spa­
dku funta angielskiego i Wypływającemi 
stąd trudnościami płatniczemi. Jak po­
bieżnie obliczają, wysokość strat, jakie po­
niósł śląski przemysł węglowy skutkiem 
spinadku kursu funta angielskiego, wynosi 
100.000 złoftych dzieinhie. Straty te wy­
nikły z różnicy kursu.

—oo—

NOWY JORK, 1. 10. W kanadyjskiem 
mieście Estewan, na granicy Stanów Zje­
dnoczonych, przyszło w czasie pochodu 
strajkujących górników do krwawego 
starcia z policją. Kiedy tłum nie chciał-, 
rozejść się, policja konna wykonała szar-

W „Gazecie Warszawskiej" znajduje­
my w korespondencji z Genewy uwagi na 
temat konfliktu japońsko-chińskiego. Koj- 
respondent nazywa rzeczy po imieniu. To, 
co się yzieje na Dalekim Wschodzie, to 
jest — poprostu wojna i tylko konwe­
nanse nowoczesne każą unikać używania 
tego określenia.

Do czego prowadzi ta wojna, czyli jak 
mówią, „konflikt" ?

Wobec słabości Chin — czytamy — 
i zaabsorbowania uwagi i sił rządu nan- 
kińskiego przez trudności wewnętrzne mo­
że się to Wszystko skończyć szybko i po­
kojowo. Lecz trzeba sobie zdawać sprawę 
z tego, że jest to dopiero początek. Bo na 
terenie Mandźurji krzyżują się potężne 
interesy trzech mocarstw — Chin, Japonii 
i Rosji. Dziś — jak się zdaje, Japonja za­
bezpiecza swoi stan posiadania w Man­
dżur j i południowej (kolej, przedsiębior­
stwa, ziemia i około miljona Japończy­
ków), przez stwarzanie faktów dokona­
nych. Lecz nie ulega wątpliwości, że Chiny 
weszły na drogę, wiodącą ku odrodzeniu 
ich sił politycznych i że przyjdzie chwila,

żę i -zrobiła użytek z broni palnej.
Dwóch robotników zostało zabitych, a 
wielu odniosło rany. 12 policjantów ra­
niono kamieniami. Do okręgu, objętego 
strajkiem, Wysłano posiłki policyjne.

—<x>—

gdy się upomną o swe złote jabłko i o 
kraj zaludniony przez Chińczyków.

Jest też rzeczą pewhą, że' Rosja, nie­
zależnie od tego, jaki będzie miała ustrój 
gospodarczy i polityczny, będzie dążyła 
do mocnego oparcia się o niezamarzające 
wybrzeża Pacyfiku. Już dziś w Mandźurji 
koncentrują się większe i (ważniejsze inte­
resy „imperjum" rosyjskiego, niż na pła­
szczyznach między Dnieprem/ a Bugiem.

To, co się teraz właśnie dzieje w Man­
dżur j i, jest oznaką przenoszenia się ośrod­
ka życia politycznego świata z Atlantyku 
łla Pacyfik, oraz przenoszenia się punktu 
ciężkości polityki rosyjskiej z Europy db 
Azji 4

Trafne te  uwagi kończy korespondent 
zgoła nietrafnym wnioskiem zresztą zgod­
nym z ideo log ją nacjonalistyczną. Pisze 
on, że byłoby szaleństwem, gdyby na pro­
gu tak doniosłego okresu dziejowego Pol­
ska hołdowała teorji bierności politycznej.

Sądzimy, że byłoby szaleńczem zaśle­
pieniem, gdyby właśnie Polskjai z roli bier­
neĵ  obserwatorki przeszła w jakąś „aktyw­
ność" polityczną.

z tego tylko, że nabyte za słone pienią­
dze licencje od „Sauera" okazały się nie­
wystarczające oraz, że wielkie kredyty 
gotówkowe, których miał dostarczyć „Sau- 
•rer" fabryce państwowej, również gdzieś 
się rozwiały, gdyż na produkowanie „Fia­
tów" trzeba pożyczyć znowu 1 miljon 
dolarów.

Czy rzeczywiście w Polsce jest tak 
wielki „głód" samochodowy, że P. Z. I. 
zarobią na zapłacenie kosztów tych licen- 
cyj i wielkich pożyczek ?

Nie wyjeżdża.
WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Przed 

kilku dniami podaliśmy szerzoną tu po­
głoskę o zamierzonym wyjeździć marsz. 
Piłsudskiego na południe.

Dzisiejszy sanacyjny „Ekspress Po­
ranny" donosi, że według uzyskanych in- 
formacyj pogłoska powyższa jest niezgo­
dna z prawdą.

Polityka Mac D onalda.
WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Z Lon­

dynu donoszą, że Mac Donald zdecydo­
wany jest rządzić przez kilka miesięcy bez 
parlamentu i zwołać Izbę ponownie w 
tym samym składzie pod1 koniec stycznia. 
Na mocy udzielonych mu obecnie przez 
parlament pełnomocnictw dekretowych 
rozwiązałby Mac Donald parlament w sty­
czniu, ogłaszając nowe wybory w lutym..

„Poprawki historyczne"
na ekranie.

Bardzo reklamowany film „Dziesięciu 
z Pawiaka" ma rzucić na ekran pewien 
fragment z bohaterskich dziejów P. P. S. 
Chodzi o uprowadzenie z Więzienia rosyj­
skiego bojowców. Akcja znakomicie była 
zorganizowana i przeprowadzona przdz 
bojową organizację PPS. Ale daremnie się 
szuka nia filmie tego najistotniejszego zna­
mienia wyświetlanych dziejów. Jakieś bar­
barzyńskie ręce obdarły nawet z foto­
graf j i afisza te niemiłe dziś dla wielu wy­
soko postawionych litery.

Poza tern film ciekawy, chociaż nie­
szczególnie wykonany.

KAWA .RIEDLA
7 - krotny morderca

uniewinniony.
PRAGA, 1. 10. W dniu wczorajszym 

Sąd ogłosił Wyrok w procesie Horakla, 
który zamordował siedmiu żydów, o iczem 
obszernie podaliśmy we wczorajszym nu­
merze naszego pisma. Oskarżony został 
uniewinniony. Prokurator wniósł zażale­
nie nieważności, wobec czego Ho rak zo­
staje w więzieniu.

Sezon zimowy w Zakopanem.
WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Z Za­

kopanego donoszą, że wczoraj rano war­
stwa śniegu wynosiła tam pół metra. Na 
ulicach pojawiły się sanki oraz ukazali 
się pierwsi narciarze. Tak grubej warstwy 
śniegu nie było w Zakopanem w ciągli 
ubiegłej zimy.

Sjl lwa® i  limie.
Jutro w piątek 2. b. m. odbędzie się we 

Lwowie przed Sądem doraźnym pierwsza roz­
prawa przeciw 32- letniemu Karolowi Kwikowi 
oskarżonemu o usiłowanie rozbicia wagonu to­
warowego w Biłohorszczy na I mii Lwów — Sam?* 
bor. Jak wiadomo podczas pościgu bandy, która 
zamierzała Obrabować wagon, został przez po­
licję zastrzelony Michał Pańków. Z innych u- 
czestmków bandy został ujęty tylko Karoi Kwik. 
który za to będzie odpowiadał przed! sądem dora­
źnym. f

P rez. B rzo zo w sk i
n ie o d w o ła ln ie  u s tę p u je .

P. prezydent lnż. Brzozowski. wyjechał 
wczorai do Warszawy na posiedzenie sejmu. Za­
stępować go będzie w1 miesiącu październiku we­
dług kolejności wiceprezydent Irzyk. Wobec te­
go wiceprez. Kubala złożył referat spraw tea­
tralnych. objął go wicepr. Chajes który sobie 
zastrzegł, że referat przyjmuje prowizorycznie 
aż do załatwienia sprawy wyboru1 nowego pre­
zydenta jniasta. Wybór ten wobec kategorycz­
nego oświadczenia prez. inż. Brzozowtskiego że 
rezygnację podtrzymuje — nastąpi w połowie pa­
ździernika.

— — .
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Punktem wyjścia nowoczesnej archi­
tektury, pragnące i rozwiązać problem gło­
du mieszkaniowego, jest ekonomja. — Na 
najmniejszej przestrzeni zbudować jaknaj- 
większą ilość mieszkań, ale zbudować je 
w ten sposób, by wszystkie mieszkania 
były widne, dobrze przewietrzone i ob­
szerne-

Drugim punktem zasadniczym byłoby 
budowanie mieszkań według zawodów.

W tym nieco dziwnym pozornie pro­
blemie tkwi jednak dużo słuszności. — Je­
żeli weźmiemy pod uwagę, że najczęściej 
ludzie oddający się temu samemu zawo­
dowi, posiadają prawie równy poziom u- 
mysłowy i jednakowe zainteresowania i 
że w wypadku budowania specjalnych o- 
siedli dla specjalnych zawodów i zajęć, za­
interesowania te możnaby było rozwiązać, 
problem rozmieszczania mieszkań według 
zawodów, nie wyda się tak bardzo dziw­
nym,- 1 1

W myśl punktów wyjściowych nowo­
czesne domy budowane byłyby blokami, 

W niezbyt zresztą wysokimi, bo pięcio- do 
sześcio piętrowymi.

Wszystkie okna tych domów zwró­
cone byłyby na południe. W ten sposób 
wszystkie mieszkania byłyby t. zw. sło­
neczne, pełne światła.

Każde najmniejsze nawet mieszkanie 
posiadałoby obszerny, szerokości całego 
pokoju balkon otwarty, rodzaj tarasu i 
szerokie wysokie okna.

System rozmieszczania mieszkań w do­
mu byłby korytarzowy. Na każdem 'piętrze 
znajdowałyby się od strony zachodniej 
długie korytarze, na których rozmieszczo- 
inych byłoby 20—30 drzwi, prowadzących 
do poszczególnych mieszkań.

W szczegółach, mieszkanie dwuosobo­
we (mąż, żona ewent. dziecko) przedsta­
wiałoby się następująco: powierzchnia 
użyitk. 35 m. kw. składa się z trzech za­
sadniczych części.

Część pierwsza: przedpokoik, kabina 
sanitarna, w której minimalna wanina o 
wielkości 1 m. 20 cm. — na 80 cm. pry­
sznic zbudowany systemem amerykańskim 

*watercloset. Z przedpokoju wejście do po­
koju mieszkalnego i kuchni. Kuchnia o- 
pracowana jako laborąitorjum do specjal­
nej pracy. Trzon kuchehny węglowo-gak 
zowy. Zlew połączony ze zmywakiem, 
stół do pracy pod oknem. Obok z prawej 
strony wentylowana hermetycznie zamy­
kana śpiżarnia, nieco z boku podnoszona 
deska do prasowania i na przeciwległej 
ścianie wmurowany w nią kredens ku­
chenny.

Podwójne okienko od strony pokoju 
(niema drzwi łączących pokój z kuchnią) 
służy do podawania potraw i ewent. pil­
nowania dziecka.

Trzecią częścią mieszkania jest pokój 
mieszkalny, składający się właściwie z 2 
części, z niszy sypialnej i samego pokoju. 
W Wypadku, gdy w niszy są zainstalowane 
łóżka podnoszone, wmurowane w ścianę, 
stwarza się jeden bardzo duży pokój.

Z pokoju mieszkalnego prowadzi wyj­
ście na taras.

Opisany typ stanowi mieszkanie naj­
mniejsze ; dodanie jeszcze1 jednego pokoiku 
sypialnego, pozwala na zamieszkanie w 

jeszcze 2—3 osobom.
Urządzenia wnętrza mieszkania w mysi 

zasady: im mniej mebli, te(m więcej po­
wietrza, prymitywne lecz wygodine. 
j Dwa niewielkie stoliki, rozstawione 
w dwuch kątach pokoju (nie w środku), 
które można w wypadku, gdy potrzebny 
jest większy stół zestawić, kilka foteli (w 
mieszkaniu najmniejszem dwa) i kuka 
krzeseł. Szafa jest wmurowalna w ścianę. 
To samo jes|t z bibljoteką. Materja-ł, z któ­
rego sporządzone są meble, to metal. 
Oparcia i siedzenia z taśmy lnianej.

Blaty stołów z grubego szlifowanego

, Mogą być również meble drewniane1, 
malowane na jasne kolory, farbami lakie- 

*  rowanemi, nie wchłaniającemi kurzu i o& 
pomemi na działanie atmosferyczne.

Uzupełniają wnętrze kwiaty, rozmie­
szczone w pokoju w ten sposób, by zaj­
mowały najmniej powietrza, nie przeszka­
dzały, a jednocześnie ubarwiały pokój.

Bardzo ważne jest malowanie ścian, 
utrzymane w kolorach jasnych, najchętniej 
szaromiebieskoi-żółtych.

Ciekawy jest również problem oświe­
tlania. Lampy rozmieszczone być muszą 
w ten sposób, by oświetlały cały pokój i 
skonstruowane tak, by dawały światło 
równomiernie bez refleksów i jednocześ­
nie. miały kształty, na którychby niełatwo

osiadał kurz, przy jednoczesnej łatwości 
oczyszczania.

Tyle o whętrzu. Wspólne dla lokato­
rów korytarze byłyby szerokie, wyście­
lane tłumiącemi kroki chodnikami lub pły­
tami korkowemi.

W każdym domu znajdowałyby się 
ponadto lokale użyteczności ogólnej: jak 
czytelnie, salon, zakład fryzjerski i t. p.

Przed domami kwietniki i drzewa. 
Tak zbudowane i urządzone mieszkania 
byłyby ładne, wygodne i zdrowe. I co 
najważniejsze tanie i... własnej
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w Berlinie.
Prasa burżuazyjna podawała — nie­

wiadomo w jakim celu — tendencyjnie fał­
szywe wiadomości o rzekomo zimnem 
przyjęciu przez ludność ministrów fran­
cuskich, Lavala i Brianda, w Berlinie. — 
Z wiarygodnego źródła, jakiem jesjt ber­
liński „Vorwarts", można się dowiedzieć, 
że sprawa miała się przeciwnie. Za pis­
mem tern podajemy szczegóły przyjęcia 
ministrów francuskich przed dworcem ko­
lejowym:!

„W chwili, kiedy ministrowie francu­
scy i niemieccy ukazali się na placu przed 
dworcem, rozległy się okrzyki wielotysię­
cznego tłum u: „Niech żyje pokój! Niech 
żyje niemiecko-francuskie porozumidnie! 
Vive la paix !"

Serdecznie oklaskiwano Uwala, a 
szczególnie Brianda, gd'y za przyjaźnie 
przyjęcie dziękowali, kłaniając się kapelu­
szami i rękami. Briand był głęboko wzru­
szony. Goście odjechali wśród nieustan­
nych okrzyków tłumu, który tu i ówdzie 
samorzutnie przerwał kordon, do hotelu 
Adlon. I tutaj dla powitania kjh zebrały 
się masy ludności. Z dachu hotelu powie­
wały trójkolorowa chorągiew Francji i 
chorągiew Rzeszy niemieckiej. Gdy Brialnd 
ukazał się w oknie, setki ludzi przerwały 
kordon policyjny. Jak grzmoty huczały o- 
krzyki: „Dajcie światu pokój!“ Również 
owacyjnie witano Lavala. Francuzi byli wi­
docznie wzruszeni i zaskoczeni tą sponta­
niczną manifestacją.

Trzeba dużo złej woli, aby manifesta­
cje za pokojem przy witaniu gości francu­

skich nazywać sztuczną, zgóry przygoto­
waną robotą. Kto był świadkiem manife­
stacji, ten czuł, że tak przed dworcem jak 
i przed hotelem Adlon wypowiedziała się 
samorzutnie wola mas, pragnących poko­
ju i porozumienia francusko-niemieckie^ 
go‘U

Rald letniczek.
Dnia 29 i 30 września przeleciały 

przez Lwów samoloty, uczestniczące w IV 
Krajowym Konkursie Samolotów Turysty­
cznych, a dziś 1 października we czwartek 
w godzinach popołudniowych spodziewa­
ne są uczestniczki „Pierwszego polskiego 
raidu lotniczek dookoła granic Rzeczypo­
spolitej", lecące ńa aparatach krajowej 
produkcji P. Z. L. 5.

Raid, odbywający się pod protektora­
tem Śląskiego Komitetu Wojewódzkiego 
LOPP., jest dla Lwowa tern milszy, że sa­
molotami pilotują panie W. Olszewska i 
D. Sikorzanka. wyszkolone w Aeroklubie 
Lwowskim.

Urządzenie raidu jest przedsięwzię­
ciem bardzo śmiałem, zważywszy zwłasz­
cza jego trasę, która od Katowic przez 
Kraków, Lwów, Stanisławów, Tarnopol, 
Łuck, Brześć n. B., Wilno, Lidę, Grodno, 
Warszawę, Grudziądz, Toruń, Poznań i 
Łódź prowadzi z powrotem do Katowic.

Letniczki będą we Lwowie nocować, 
poczem przypuszczalnie w piątek rano wy­
startują do Stanisławowa.

WILNO, 1. 10. (PAT). Zatarg gminy 
żydowskiej z nauczycielami żydowskimi w 
sprawie zaległych pelnsyj zaostrzył się tak 
znacznie, że nauczyciele ogłosili śtreijk. 
Wczoraj nie odbyły się lekcje w 8 szko­
łach żydowskich, do których uczęszcza! 
około 4.000 dzieci.

WARSZAWA, 1. 10. (teł. wł.). Z po­
wodu niepowodzeń finansowych, wywoła­
nych ustaniem ruchu budowlanego, popeł­
nił w Sosnowcu samobójstwo przedsię­
biorca budowlany W. Zatoński, przez skok 
głową na dół do głębokiej studni.

Ziemia wydarta morzu.
Holandja, której wielowiekową trady­

cją jest walka z falami morskiemi, odnio­
sła obecnie wielkie zwycięstwo: zdołała 
przemienić morze Zuiderskie! w kwitnący 
ląd. Ludzka siła cofnęła wody morskie na 
tysiące hektarów w głąb i tam, gdzie 
jeszcze na początku tego roku wzdymały 
się fale, odbyto pierwsze zbiory. To, cze­
go dotąd dokonano, jest oczywiście tylko 
jednym odcinkiem w tym gigantycznyan 
planie, którego przeprowadzenie1 obliczane 
jest na 20 lat co ńajmniej. Półwysep ho­
lenderski, wysuwający się w morze, po­
dobny do palca wskazującego, ma być 
złączony z lądem stałym; fale morza Zui- 
derskiego, bijące o jego brzegi, ustąpią, 
by zostawić urodzajną rolę.
, Ma to być dokonane w czterech eta­
pach, z których pierwszy, odprowadzenie 
wody w części północno-zachodniej u 
szczytu półwyspu, jest już osiągnięty. — 
50.000 hektarów ziemi rolniej, znajdujących 
się jeszcze w ubiegłym roku pod wodą, 
zostanie oddanych na użytek ludzi. W lu-

Zagadkowa śmierć morfinisty.
Przed tygodniem znaleziono barona 

Drasche, właściciela zamku Gleiss, nieży­
wego w jego sypialni. Do dzisiaj nie usta­
lono ieszczc, czy baron, należący do naj­
bogatszych ludzi w Wiedniu, umarł 
śmiercią naturalną czy padł ofiarą otru­
cia. Drasche, lat 52, był od lat namię­
tnym morfinistą, a przed czterema laty, 
w związku z odkryciem gniazda homo­
seksualistów w Ba den pod Wiedniem, 
wdrożono przeciw hi emu dochodżenie kar 
hie. Sprawę zatuszowano, a skompromito­
wany baron zamieszkał na stałe w swoim 
zamku, gdzie oddał się bez opamiętafoia 
morfinomanji. Jego powiernikiem i se- 
Jerettarzem był rzekomy rotmistrz Bild- 
stein, który opanował barona, dostarczał

B ra to b ó jstw o .
' WILNO, 30. 9. (PAT). We1 wsi Anfto- 

nowice gminy drozdowskiej w jednej ze 
stodół znaleziono zakopaną głowę ludz­
ką. Policja przeprowadziwszy dochodzenia
ustaliła, że bracia Jah i Michał Micha- 
rowscy zamordowali swego brata, który 
cierpiąc na chorobę umysłową, odgrażał 
się, że podpali ich gospodarstwa. Obawia­

jąc się spełnienia tej groźby, trzymali go 
pod kluczem. Gdy pewnej nocy zbiegł on 
z izby, Michał Micharowski pogonił za 
nim na dziedziniec i uderzył kijem w gło­
wę, co spowodowało natychmiastową 
śmierć. Zabójca przy pomocy drugiego 
brata poćwiartował zwłoki zamordowa­
nego i zakopał je w stodole.

mu narkotyków, urządzał orgje na zamku 
i posiadał wszystkie tajemnice. Krytycz­
nej nocy zgonu był Bildśtein sam w towa­
rzystwie barona i opuścił zamek o 4-tej 
rano, tuż po śmierci denata, nie zawiaw 
d&miając o wypadku służby, nie żądając 
lekarza ani nie wzywając władz.

Według pogłosek baron zapisał w te­
stamencie znaczną sumę rotmistrzowi, do­
wiedział się jednak wiele szczegółów z 
jego ciemnej przyszłości, co napawało 
Bildsteina obawą, że gotów zmienić testa­
ment na jego niekorzyść. Rotmistrza are­
sztowano i poddano drobiazgowemu ba­
daniu. Wypiera się on stanowczo jakie­
gokolwiek współudziału w zbrodni. Cały 
zamek zmarłego został dokładinie prze­
szukany, przyczem natrafiono na dziwne 
rzeczy. W gabinecie barona znajdował się 
cały skład przeróżnych narkotyków i to 
(nawet niektórych nieznanych zupeljniei w 
Austrji. Znaleziono również olbrzymie za­
pasy kokainy i heroiny, a pozaftem na­
trafiono na truciznę, najzupełniej niezna­
ną w kryminalistyce austriackiej. Władze 
sądowo - lekarskie ustaliły, że nieznana 
ta trucizna posiada tak niezwykłą moc, 
że jeden jej rozpuszczony gram jeśit w 
Stanie zabić 5000 ludzi!

—uo—

tym b. r. pięć pomp rozpoczęło tutaj gene­
ralny atak na morze, każdej minuty wy­
dzierając mu 31.500 hektolitrów wody. 
Praca trwała przez sześć miesięcy.

Najważniejsza część śmiałego przed­
sięwzięcia, zbudowanie głównej tamy, od­
dzielającej morze Zuinderskiei od morza 
Północnego, jest już na ukończeniu.

Zasianie uzyskanej ziemi jest zależne 
od przeprowadzenia odwodkiienia i uwol­
nienia gruntu od soli. Tutaj deszcz, który 
sól zmywa, jest walnym pomocnikiefri. — 
Kultura rolna najbardziej posunięta jest 
w pobliżu Wieringen, gdzie już obsiano 
zbożem 300 hektarów. Trzysta owiec pasie 
się obok. Pierwszy zasiew odbył się ze­
szłorocznego października w farmie prób- 
(nej, a tego lata można już było wręczyć 
królowej Wilhelminie pierwszy bochenek 
chleba „z ziarna, wyrosłego w morzu". 
Niedaleko od farmy wznosi się pierwsza 
wieś nowej prowincji, mającej nosić 'nazwę 
„Nowej Holandji". Ma ona 12 domów' 
oraz urząd pocztowy.

i i i
Ogólny kryzys spowodował zmniej­

szenie konsumeji. Społeczeństwo spożywa 
obecnie mniej chleba, co też odbija się u- 
jemnie na przemyśle młynarskimi. — Co 
najmniej 10 proc. wszystkich młynów jest 
całkiem unieruchomionych, reszta zaś pra­
cuje w 40—50 proc. W samej choćby War­
szawie 3 młyny tej wielkości, jak „SłodO- 
wiec", Michler, i Szulc Perzyński, posia­
dające łączną zdolność przemiałową 25 
wagonów (10-tonnowych) dziennie — są 
obecnie zamknięte.

—oo—

Żydowska prasa świata.
W Berlinie wyszła z druki) książka. A. Ku- 

prina pt.: „Socjologia Żydów44 która między 
łnnemi (zawiera ciekawie dane o stanie prasy ży­
dowskiej na całym świecie.

Obecnie ukazule się 700 wydawnictw' per­
iodycznych . z Czego 300 w żargonie, 70 W he­
brajskim. reszta w innych językach.

Największe ośrodki prasy żydowskie i sta­
nowią Polska. Stany Ziednoczone Ameryki Pół­
nocne 1 l Palestyna. / i

W Polsce wychodzi 171 pism i czasopism 
żydowskich żargonowych l 24 hebrajskich.

W Stanach Zjednoczonych — .65 po an­
gielsku, 41 żargonowych 3 hebrajskie i 2 po
hiszpańsku. „  . , .

W Palestynie ukazu ie się 58 czasopism w
tern 29 hebrajskich.
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W „Domu Dzieci*4/
Niedawno temu „Dziennik Ludowy" 

zamieści! artykuł pod powyższym tytułem. 
Jak wiadomo, z hasłem „otwartych drzwi" 
występują pewne odłamy ruchu kobiece­
go, domagające się zupełnego równoupra­
wnień ia“ roboto i c z robotnikami w tern 
znaczeniu, że

rezygnują ze specjalnej ochrony kobiet:
z zakazu pracy nocnej, ochrony macierzyń­
skiej, zakazu pracy w kopalniach pod po­
wierzchnią ziemi, w fabrykach i warszta­
tach, w których znajdują się materjały tru­
jące i t. d. Ta ochrona — twierdzą — 
uniemożliwia kobietom znalezienie pracy 
w najkonieczniejszej potrzebie1, czyniąc 
z nich siły robocze drugiego, pośledniej­
szego stopnia.

I rzecz ciekawa, to hasło kobiet bur- 
żuazyjnych, które w poszukiwaniu pracy, 
domagają się dopuszczenia do wszystkich 
pól pracy i korzystnych warunków konku­
rencji z mężczyznami, przeniknęło nawet 
do um)'słów kobiet-socjalistek i wlecze 
się już dziesiątki lat. Pojawia się ono na 
każdym kongresie tak zawodowym, jak 
politycznym międzynarodowym.

Miałam zamiar wyjaśnić tę sprawę 
w „Dzienniku", gdy dziwnym przypad­
kiem, szukając zgoła czego innego w rocz­
nikach dzienników w Ossolineum, natknę­
łam się na sprawozdanie. Już na między­
narodowym kongresie socjalistycznym w 
Zurychu w r. 1893 kwest ja „drzwi otwar­
tych" znalazła się na porządku obrad: za­
stępowały ją dwie Belgijki, głosujące 
przeciw rezolucji Luizy Kautskiej, która 
brzmiała:

„Obowiązkiem przedstawicieli robotni­
ków jest
wszędzie występować za prawną ochroną 

robotnic
i dążyć do urzeczywistnienia następują­
cych żądań:)

Wprowadzenia 8-godzinnego dnia ro­
boczego dla kobiet a 6-godzinnego dnia 
pracy dla dziewcząt poniżej lat 18; wpro­
wadzenia 36 godzinnego odpoczynku co 
tydzień; zakazu pracy nocnej; zakazu pra­
cy kobiet we wszystkich gałęziach szko­
dliwych cila zdrowia; zakazu pracy kobiełt 
brzemiennych 2 tygodnie przed i 4 po 
rozwiązaniu; wprowadzenia inspektorów 
fabrycznych płci żeńskiej w liczbie dosta­
tecznej dla wszystkich gałęzi przemysłu, 
które zatrudniają kobiety; zastosowania 
tych środków względem wszystkich ko­
biet, które zatrudnione są w fabrykach, 
warsztatach, sklepach, przemyśle domo­
wym, gospodarstwie wiejskiem* i t. d.

Rezolucja powyższa została uchwalo­
na.

Powyższe żądania oddawna już prze­
szły nam w krew. Niektóre z nich przed 
wojną, a inne po wojnie, zostały ustawo­
wo wprowadzone w krajach o wysokim 
rozwoju gospodarczo-przemysłowym.

A jednak domaganie się „drzwi otwar­
tych" kołacze w um\'słach niektórych ko­
biecych grup robotniczych krajów najbar­
dziej rozwiniętych. Grupy te nie chcą zro­
zumieć, że „równouprawnienia" nie należy 
brać szablonowo, po doktrynersku. Chodzi 
przecież o zrównanie warunków pracy. — 
Czy w równych warunkach pracuje kobie­
ta, z natury słabsza fizycznie, często nie­
dysponowana wskutek przypadłości, zwią­
zanych z jej macierzyństwem, a nadto u- 
prawiająca poza zawodową a raczej zarob­
kową pracą „zawód" gospodyni domu, 
majtki i t. d. Czyż ustawa ochronna, da­
jąc jej pewne „przywileje1", ułatwiające jej 
pracę zaroDKową, nie zrównuje platformy, 
na której spotyka się w pracy z towa- 
rzyszem-mężczyzną ?

H lZ iiiii-
w K asach  chorych,

Według ostatnich obliczeń, w Kasach Cho­
rych na terenie całei Polski (oprócz (woiaWódz- 
twa śląskiego) ubezpieczonych jest 2.224.500 
osólc i '

Na i większą liczbę ubezpieczonych mianowi­
cie 368.000 osób, posiadają Kasy Chorych jna 
terenie Województwa poznańskiego, drugie zaś 
z kolei miejsce pod Względem ilości' ubezpieczo­
nych przylpada Kasom wojew. warszawskiego. 
które posiadają 360.000 ubezpieczonych. Kasy 
Chorych w Województwie kieleckiem posiada­
ją 253.300 ubezpieczonych, w Woj. Iłódzkiem 
236.000 ubezpieczonych, w Woj. krakowskiem 
235.500 Ubezpieczonych.

W niektórych województwach liczba ubez­
pieczonych w Kasach Chorych wynosi niżei 
100.C00 (osób. a mianowicie w stanisławuwskiem 
80.900. lubelskiem 72.300, wileńSkiem 62.000 
tarnopolskiem 52.500 białostockiem 38.000. wo- 
łyńskiem 137.500, poleskiem 34.000 wreszcie naj­
mniejsza ilość ubezpieczonych 25.000 W Woj. 
nowx)grodzkiem. i

Kwe&tja ta wypłynęła znów na kon­
gresie międzynarodówym w Kopenhadze 
w r. 1910 i wówczas my, skromne dele­
gatki z kraju zupełnie nieuprzemysłowio- 
nego, musiałyśmy tłumaczyć na osobnej 
konferencji kobiet wysoce kulturalnym 
Dunkom, oraz Angielkom, jak bardzo ze 
swem hasłem idą na lep burżuazyjnych 
kobiet i kapitalistów. A i kongres ostatnfi 
w Wiedniu także rozprawił się z ^odłamem 
kobiet (z krajów zachodnich!), domaga­
jących się „drzwi otwartych" w imię fał­
szywie pojętego „równouprawnienia".

Ostatnio Zjazd lekarek w Wiedniu o- 
świadczył się z druzgocącą większością 
przeciwko temu ruchowi, walczącemu z 
„ogranniczaniean wolności pracy zarobko­
wej", wskazując na Wysoką śmiertelność 
kobiet i dzieci; rozwój gruźlicy i innych 
chorób w krajach, gdzie ustawa nie chroni 
kobiet. (O tern referowaliśmy obszetnie 
niedawtio temu w „Dz. Lud." — Red.).

We Wiedniu otwarto przed trzema 
dniami „Dom dzieci", urządzony według 
wymogów nowoczesnej nauki psychologji 
i fizjologji dziecięcej. Sto dzieci w wieku 
przedszkolnym znajduje w nim pomie­
szczenie od rana aż dó 5-tej godziny pos­
połu dniu. Prowadzą tam one przez cały 
szereg godzin swe w łasne , wesołe i pra­
cowite życie, zapewniające im duchowy 
i fizyczny rozwój.

Dom ten (nie trzeba pod tern ro­
zumieć inaszej zwykłej „szkółki przed­
szkolnej") pomyślany jest jako

odrębny świat dla dzieci-
Organizatora!, tj. socjalistycznej gminie 
wiedeńskiej, przyświecała jedna myśl: 
zerwać z zapatrywaniem, że małym dzie­
ciom. tym „ludziom mniejwartościowym", 
można coś ciągle nakazywać albo czegoś 
ciągle zabraniać. Kierowniczka tego Za­
kładu tak określiła zadania wychowaw­
ców dzieci:

O G Ł O S Z Ę
POK ZAŁÓŻ,
1 9  0  7

W Y  D Ó 2 N I O N Y
NA DW.K.W POZNANIU 
WIELKIM łREBPNYM

WYTWÓRNIA MEBLI ŻELAZNYCH I M O ilĘZ.

JAK W0ZACZYHSKI
O

536

Za g o tó w kę! —  Na ra ty !
tapicerowane otomany, kanapki, 

■ łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze­

nia dekoracyjne poleca najtaniej

Ł b § e . K o r e n b l l t
Lw ów, B ra je ro w sk a  4. 595

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i 
kosmetyki lek. 468

LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-50, 
Lampa kwarcowa, diathermia, Solin xx masaże 

eiektr. epilacja i. t. p.

Tabletlti od 
bólu głowp

d la
d o ro s ły c h

,K06UT£K-MI6REND - NERv7QSIN(
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* OąsesSciego 2 W ar­

szaw y . W pudełku 20 tabletek. 239

Dla bezrobotnych!
Golenie 4 0  gr. S trzyżenie 8 0  gr.

ZAKŁAD FRYZJERSKI

E. Kleinmana.Lwówjl. jagielIońskal6
P om yto  Wluteily. l i n i i ®  Józef

Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 
D o s t a w a  I d o w ó z  p l a s k u  

I k a m i e n i ,  559

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­
d y  ta. Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogj„ 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 634

Inserujcis w Dzienniku Ludowym!

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowi© 1 t. p. obuwie 
ipoleoai l wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronewska 4. Ter. 59-88. Wyrabia się także 
do miary 1 z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN, ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie 1 mę­
skie, płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami 1 tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do miary. Tanie! niż 
wszędzie. 671

MEBLE wszelkiego rodzaju, oraz Wielki wybór 
łóżek metalowych l dziecinnych po cenach 
fabrycznych za gotówkę 1 na dogodnych wa­
runkach ipoleca STEIIL i Ska, Lwów1, ul. Ka­
zimierzowska 28. Tełef. 64-13. 514

£AN!M zakupisz MEBLE, przyjdź a nrze&onasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaj* na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rotizaja po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 18?

|  W olne i p o s z u k iw a n e  p o sa d y  j
KOWAL, do wszelkich robót kowalskich, ku­

cia 'koni i mechanik do wszystkich maszyn 
rolniczych, mogący się wykazać 20 letnią prak­
tyką. poszukuje posady do majątku, na or- 
dynarję lub do fabryki najchętniej w Mało- 
polsce. Łaskawe zgłoszenia: Wiszniewski u 
Widoniaka, Tarnawka, Borysław. 3x

UCZCIWA KOBIETA poszukuje prania 1 sprzą­
tania, ul. Supińskiego 10. u dozorcy.

DOZORCOWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do „Dziennika Ludowęgo11 
dla „Kolportera."

NAPRAWIA I PRZERABIA NAJTANIEJ biell- 
znę męską, damską i dziecinną, jak też u- 
branka dziecięce. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Bezrobotna" Lwów. Kleparów ulica Strażacka 
Nr. 3 u pani Kozakowej.

R Ó Ż N E

DAM MIESZKANIE, śniadanie i (kolację, ewentu­
alnie dopłacę za posługę osobie czystej i ucz­
ciwej. Zgłoszenia — Góra Kadecka, 1 blok. 7 
brama, 11 drzwi.

IZA 2 ZŁ. PRZERABIA 1 odnawia kapelusze mę­
skie 1 damskie na najnowsze fasony. J . Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
16-47. 670

DLA BEZROBOTNYCH. Gełenle 30 gr.. strzyźe-

I nie 70 damskie strzyżenie 75 damskie ondulo- 
wanie 60 gr., tylko w zakładzie fryzjerskim 
Hirschmana. Sykstuska 62.

„Dotychczas wychowanie młodego po­
kolenia polegało

na czynnem wkraczaniu dorosłych w 
życie dzieci-

Dziecku mówiono zawsze: „To ci wolno, 
(tego ci nie wolno, zrób to, zrób tamjto, 
baw się lalką czy konikiem". A gdy dzie­
cko właśnie wtedy chciało się bawić młyn­
kiem do kawy, zabraniano mu-. W Zakła­
dzie naszym (szkoła i zasady Marji Mon­
tessori — Red.)

nie rozkazuje się ale przychodzi z ro­
zumną pomocą a potem znika.

I wogóle dla dorosłego niema miejsca w 
tym domu; niema dla niego nawet krze­
sła, bo całe urządzenie dostosowane jest 
tylko dla tych maleńkich. Dlatego też, 
jeżeli przyjdzie, czuje sie zakłopotany. 
Wychowawczynie są na miejscu ale im 
mniej pokązują się dzieciom, tern lepiej.
Bo jedną z pierwszych zasad jest: ini­
cjatywa dziecka ma się sama ze siebie 1 
swobodnie rozwijać. A przeciwko temu 
grzeszy się stale — nawet w tym tak 
zwanym „stuleciu dziecka". Walka z tymi 4  
grzechami

walka o socjalne prawa dziecka
— jest zadaniem Zakładu".

Jak się dzieci bawią.
W domu tym dzieci przebywają cały 

dzień. Przychodzą rano, rozbierają się w 
garderobie, ubierają płaszczyki „robo­
cze" i fartuszki, poczem pędzą do pracy. 
Ubranie robocze wszystkich jest jedna­
kowe: dzieci biedne nie' odróżniają się ni- 
czem od bogatszych. Wszystkie szafy z 
zabawkami są otwarte: każde dziecko wy­
biera sobie zabawkę, jaką chce. I bawią 
się one rozmaicie. Oto jedno siedzi przy 
małym stoliku i rysuje; inne przykucnęło 
na podłodze i układa litery; d'ziewczątko 
słtoi przy umywalni i myje sobie bez 
przerwy rączki. Mydli je, zmywa' i znowu 
mydli, potem wyciera w ręcznik i... od 
początku, aż wreszcie rączęta są całe 
czerwone.

A tu znowu jakaś mała gospodyni ^  
dźwiga wiaderko wody d’o baniaka i o- 
świadcza każdemu, kto chce słuchać, że 
dzisiaj jest w domu pranie. W kuchni 
Znowu jest dobrane towarzystwo (i chłop­
cy tam się znajdują!), które gotuje.

Ileż zabawek! Kamyki do budowania, 
obrazki do odgadywania, [dzwonki, brzmią­
ce odmiennie ale w pewnej chwili spły­
wające w harmonję, książki z obrazkami, 
pstre kamienie, z których układa się wzo- 
ry — wszystko ma swoich miłośników, 
zatapiających się głęboko i poważnie w 
swem zajęciu, które — powiedzieć trze­
ba — doskonali zmysły1 i maleńkim głów­
kom uświadamia proces od przyczyny do 
skutku, proces rozwoju życia ludzkiego.

To wszystko pod uwagę naszym insty­
tucjom, zajmującym się opieką dziecka.

■■nranimw—mfn ■ — MM—nw i i i iiw i ■■ mm*m

Program radiowy
PIĄTEK, 2. października.

11.58. Sygnał czasu 1 hejnał.
12.05. Odczytanie programu na dzień nast.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14.50. Komunikat gospodarczy. w
15.10. Audycja dla dzieci: Pogadanka p. Anny 

wickiei „Miłe dziczki 1 ich mama“ .
15.25. „Ogrody działkowe** wygł. p. Marjan A- 

damkiewicz.
15.45. Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych11,
16.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.30. „Szachy11 w opr. pi. St. Turkowleckiego:
16.45. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.50. Pogadanka literacka w języku franc.
17.10. Audycja dla chorych w opr. Iks. Michała 

Rękasa, następnie koncert z ipftyt.
17.35. Odczyt z Warszawy. f
18.00. Koncert solistów: Igo Szafir (skrzypce),

W. Koźmińska (sopran). S. Loswenstein 
(fortepian). T. Seredyński (akompi.)

19.00. Rozmaitości.
19.20. Fejl. „Wielkomiejskie podwórko11 Wygł. p. Stanisław Knauff.
19.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.40. „O nowoczesnych hieroglifach11 wygł. dr.

M. Mesuse.
19.40. Komunikat meteorologiczny. ^
20.00. Prasowy Dziennik Radiowy.
22.10. Komunikat sportowy.
20.15. Konc.rt symfoniczny z Filharmonii Warsz. 

w Wyk. ark. filharmonicznei pod dyr. G. 
Fitelberga;. 1 Al. Brssiowski (tenor.)
W przerwie Dodatek do Pras. Dzień. Radio­
wego.

22.35. Komunikaty z Warszawy.
22.45. Odczytanie programu na dzień nast.
22.50. Muzyka lekka 1 taneczna z Warszawy.
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Sprawa o *  władzy w Mzieży
Sąd Okręgowy skazał trzech naszych towarzyszy,

siedmiu uniewinnił.
Ndjęty i nieoczekiwany spadek naj­

mocniejszej waluty, funta angielskiego, na­
leży do wydarzeń, które mogą w całym 
świecie wywrzeć niezwykłe: skutki. Prze- 
dewszystkiem w Anglji na spadku funta 
stracił retitjer angielski, który otrzymuje 
wskutek tego swoje wierzytelności w tej 
samej kwocie — mimo, że funt stracił 
na wartości conajmniej o 25 procent. Pań­
stwo angielskie i przemysł zyskuje, bo 
spłaca swe długi w funtach o mniejszej 
wartości. W podobnem położeniu, jak 
rentjerzy są robotnicy i urzędnicy an­
gielscy, którzy dostają temsamem pobory 
o 15 proc. mniejsze. Naogół klasa przed­
siębiorców przemysłowych zyskała na 
spadku waluty, kosztem rent jerów i ro­
botników.

Koszta produkcji, licząc w funtach, są 
te same, ale jeśli obliczymy je1 w dolarach 
czy funtach, to zobaczymy, że spadły one 
znowu kosztem wierzycieli, drobnych ren- 
t je rów i robotników. W ten sposób

banków Ameryki, Francji, Holandji i 
Szwaj car ji.

Jeśli rządy państw bogatych w zro­
zumieniu groźnej sytuacji nie przystąpią 
, do m iędzynarodow ej m tełizyw nej p o ­

m ocy kredytow ej,
to spodziewać się należy nowego, ciężkie­
go w skutkach okresu zaostrzenia kryzysu 
przemysłowego i rolniczego, okresu de­
waluacji pieniądza i dalszej nędzy szero­
kich mas ludowych.
' Tego rodzaju katastrofa musi wywo­
łać socjalne i polityczne skutki. Spadek 
wartości pieniądza był od czasów rewo­
lucji angielskiej w 17 wieku do współ­
czesnych czynnikiem ożywczym przewro­
tów społecznych i obecnie może stać się 
gwoździem do trumny kapitalizmu.

WARSZAWA. 1. października, (tel. wł.) — 
W czerwcu miała się odbyć W poznańskim są­
dzie okręgowym rozprawa przeciwko tow. Jano­
wi Łuczakowi i 10 innym robotnikom z Cho- 
cieży. oskarżonym o stawianie czynnego oporu 
policji (podczas wiecu przedwyborczego urzą­
dzanego przez BB. w dniu 14. 'Września 1930 
roku.

Rozprawa me odbyła się, gdyż oskarżeni bo­
dący wszyscy bezrobotnymi, zwtrócili się dO' Sądu 
okręgowego z prośbą. . 1 ' 1
t> zaaresztowanie ich i sprowadzenie na roź- 

prawę ipiod przymusem,
'czyli na koszt rządowy, poniewdż nie (posiadają 
wcale środków na przyiazd do Poznania.

Sąd okręgowy sprawi odroczył l Wl nastę­
pnym terminie wyznaczył ją W Chocieży.

W dniu 28. września sprawę sąd okrę­
gowy rozpatrywał na sesji wyjazdowe i w Cho­
cieży.

Jak wynikało z aktu oskarżenia na wie­
cu. zwołanym przez BB. w dniu 14. 'września 
z. r. tow. Łuczak przerywał mowcom „sanacyi- 
nym“ okrzykami. Okrzyki te nie podobały się 
komendantowi policji znajdującemu się na sali 
który kazał funkc ionarjuszom policji wyprowa- 
jdzić tow. Łuczaka z sali Szereg towarzyszy za­
czął protestować przeciwko temu. a niektórzy 
usiłowali nawet wyrwać to w. Łuczaka z rąk po­
licji. Zaczął się hałas .W rezultacie 10 o- 
sób aresztowano.

Sąd okręgowy skazał tow1. Łuczaka na 1 
miesiąc więzienia tow. Józefa Śpiączkę i tow. 
Stanisława Bunalskiego na 2 tygodnie więzienia 
z zawieszeniem kary. Wszystkim trzem na 3 
lata. • (

Pozostałych oskarżonych tow.: Radzickiego 
Kramreia Wiśniewskiego Kaseja Czernego i 
dwu braci "Kotkowskich sąd uniewinnił.

Obronę (wnosił przybyły z Warszawy ad w. 
tow. Homgwiłł. - !

zm ieniły się stosunki konkurencyjne 
m iędzy p rzem y słem  angielskiihi a  p rz e ­

m ysłam i innych krajów
na korzyść tego pierwszego, gdyż spadek 
funta działać będzie jak najlepsza ochro­
na celna na rynku angielskim, a jako pre- 
mja dla eksporterów angielskich na ryn­
kach innych krajów. Temsamem wzrośnie 
bezrobocie w tychże państwach, głównie 
w przemysłowej Francji i Niemczech przy 
równoczesnem spadku bezrobocia w An­
glii-

Wywrze to bezwątpienia wpływ na 
światowy handel zboża, wełny, bawełny, 
cukru, gumy, który do tej pory był fi­
nansowany przez banki angielskie. Należy 
liczyć sie

z zaostrzeniem kryzysu gospodarczego 
i wzrostem kryzysu kredytowego,

gdyż wierzyciele po ostatnim spadku fun­
ta, nie zechcą lokować swych kapitałów 
w innych krajach, skoro tak, zdawałoby 
się, nienaruszalna waluta jak funt mogła 
zawieść. Tern samem złoto będzie w 
zwiększonej mierze gromadzić się bezu­
żytecznie w Ameryce, Francji, Szwajcarji 
i Holandji, a reszta świata będzie cierpiała 
na brak kredytu. Taka dalsza ucieczka 
złota wywoła dalszy wzrost międzyna­
rodowego kryzysu i dalsze sprzeczności 
między kredytem a konsumcją.

Liczyć się należy
1 l z za łam aniem  Walut w  większości 

państw
i to przedewszystkiem tych, z których 
złoto ucieka, wobec czego produkcja ich 
pozbawiona jest potrzebnych kapitałów. 
Podczas gdy przed wojną kapitały Ame­
ryki lokowane były zagranicą dla urucho­
mienia tam nowych gałęzi produkcji, dziś 
złoto leży bezprodukcyjnie w skarbcach

S to m a to lo g  d e n ty s ta

D r . H u g o  Dattner
ordynuje obecnie

ul. P iłs u d s k ie g o  8/11
godz. ord. 9—11, 3—6. 676

w  W arszaw ie .
W gmachu warszawskie i dyrekcji ‘kolei 

wc^orai wi południe, rozegrał się epilog dramatu 
małżeńskiego którego tłem są dawne porachun­
ki osobiste, między wiceprezesem 'Warszawskiej 
dyrekcji (kolei. inż. Edwardem Zienkiewiczem, 
i 50 letnim Stefanem Poniatowskim, właścicie­
lem folwarku „Łachówkal< (gm. Waciliszki p. 
Szczuczyńskl. woj. Nowogródzkie).

Poniatowski był przed kilku laty urzędnikiem 
skarbowym W Sarnach. Żona legp bawiła iw 
Warszawie., (gdzie poznała się z inż. (Zienkiewi­
czem. ówczesnym dyrektorem ruchu, na Dwor­
cu Głównym W Warszawie. _ 1

Pożycie (małżonków Poniatowskich nie było 
szczęśliwe, to też obole się rozwiedli a po u- 
pływie ‘pewnego czasu, w  okresie wojny, pani 
P. wyszła powtórnie za mąż za inż. Zienkiewi­
cza który otrzymał nominację na wicedyrek­
tora prezydium, warszawskie* kolei państw.

Od chwili rozłąki, były małżonek’ P. 'zapałał 
zemstą do inż. Z. Chcąc się zemścić za ode­
branie mu żony. Poniatowski po raz pierwszy 
usiłówa łdokonać zamachu na inż. Z. W1 r. 1924 
co mu się nie udało. . i

Od tego czasu Poniatowski więcej' się nie po­
kazywał, Tymczasem Wczorai w kancelarii war­

szawskiej dyrekcji kol. zjawił się nieznany pan 
podający się za inż. Lewickiego.

Przybyły (wręczył kartę Wizytową woźnemu, 
prosząc o zameldowanie wiceprezesowi Zien­
kiewiczowi. Inż. Z. nie podejrzewając żadnego 
podstępu przyjął interesenta. Gdy ten przestąpił 
próg gabinetu. Z. zaskoczony zjawieniem się 
Poniatowskiego, podniósł się z miejsca. Zostali 
sami.

W tel chwili P. dobył reWofwćru i 
dał strzał. Kula świsnęła kolo ucha (wiceprezesa 
Z. i (utkwiła za biurkiem WI ścianie. : f

Nastąpi łz kolei drugi strzał. I (tym razem 
kula znów ominęła inż. Z., który nachylił się. 
zasłaniając się stołkiem. :

Poniatowski strzelił po raz trzeci, lecz i 
tym razem nie ugodził w wiceprezesa, kula zaś 
ugrzęzła w stoliku. Inż. Z. Wyszedł bez Szwanku.

Tymczasem strzały zwabiły woźnych. Cl o- 
statni wkroczyli do gabinetu i zobaczywszy rze­
komego inż. L.. szykującego się do dalszych 
strzałów, wytrącili mu browning i równocze­
śnie obezwładnili go.

Sprawcę listowanego zabójstwa osadzono w 
raeszcie. —o—

ItilE
W ielk

-Piasta, m i i  l i n i a  n i  sanacji.
e  n a ra d y  n a f to w e  w e Lw ow ie.

Dnia 26 z. m. toczyły się w Izbi (ehan­
dlowo - przemysłowej we Lwowie na,- 
rady nad organizacją przemysłu naftom 
wego. Narady te prowadził z przedstawi­
cielami Kraj. Tow. Naftowego b. minister 
Chjeno - Piasta p. Marjan Szydłowski, 
do niedawna czynny członek s;trdn!hic- 
twa Piast, oraz mąż zaufania baronów 
węglowych, a obecnie mąż zaufania mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu w ga­
binecie p. Prys^tora. Pan Szydłowski na­
leży do współwłaścicieli takich rafinerj/i, 
które biorą od kartelu rafinerów wyso­

kie opłaity za to, że ich rafiner je stoją 
nieczynne, a robotnicy chodzą bez pracy. 
Musimy zauważyć, że dopóki nie wyjdzie 
ustawa nakładająca cugle na skartelowa- 
nych kapitalistów, wszelkie próby two­
rzenia małych czy dużych karteli zawsze 
są skierowane przeciwko konsumentom. 
Złożony w swoim czasie wniosek ustawy 
kartelowej w Sejmie przez tow. Hermana 
Diamainda, został przez lewiatańczyków 
spławiony, a kartel bezkarnie uprawia 
swoją rozbójniczą gospodarkę w stosun­
ku do konsumentów.

....— ...^ .iBi&agag

CZĘSTOCHOWA. 1. paźdz. (Pat.) Maszynista 
międzynarodowego pociągu kurierskiego Nr. 202 
zdążającego w kierunku Warszawy, w dniu 
dzisiejszym na 102 kim. w pobliżu Kłomnicy od­
czuł silny wstrząs l skonstatował, że przednia 
część lokomotywy uległa wykolejeniu. Nie 
tracąc ani chwili czasu zahamował on pociąg, 
zapobiegając wykolejeniu i stoczeniu się jego

go z nasypu. '
Na mieiscu wypadku me stwierdzono siadu 

rozkręcenia szyn.
Specjalna komisja wysłana z Warszawy, orsz 

władze kolejowe z Częstochowy, prowadzą do­
chodzenia. celem ustalenia przyczyny wykole­
jenia się lokomotywy.

Przerwa w ruchu trwała około 2 godzin.

Posiedzenie pełnego Komitetu KI. li 
M  dla liezifliioinyti!

odbędzie się w piątek, dnia 2 paździer­
nika br. w lokalu przy ul. Rutowskiego 
1. 23 o godzinie 7-mej wieczorem.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
z dotychczasowej akcji.

PREZYDJtJM KOMITETU 
DLA BEZROBOTNYCH.

SH

Międzynarodowa Biuro Pracy wydało osta­
tnio sprawozdanie o położeniu na międzynaro­
dowym rynku pracy, dotyczące miesiąca liipica-. 
Wprawdzie bezrobocie w lipie u nie przybrało w 
sposób zbyt wielki, jednak nie można zaobser­
wować jakiejkolwiek poprawy na rynku pracy. 
W stosunku do roku poprzedniego liczba bezro­
botnych znacznie wzrosła.

O stanie rynku pracy w porównaniu z ro­
kiem poprzednim świadczą następujące cyfry:

Krai: lipiec 1931 lipiec 1930
Wiochy '670.300 327.000
Irlandia 28.700 26.000
Łotwa 6.390 3.680
Norwegia 37.000 ; 24.ooo
Polska 330.200 240.000
Szwa]car ią 16.000 8.800
Węgry 28.100 21.000
Stany Zicdin. 6.300.000 —

Australia 113.600 63.000
Belgia 70.400 13.700
Dania 70.400 ‘ 13.700
Niemcy 4.100.000 2,841.000
Gdańsk 24.000 18.309
Francja 41.000 1.119
Finlandia 48.400 7.820
Wielka Brytania 2,507.000 736.900
' W holenderskich Ind fach z początkiem te­
go roku zwolniono 6 proc. urzędników zajętych 
w przemyśle l handlu. Również między kra­
jowcami panuje Wielkie bezrobocie. W Jugo­
sławii zarejestrowano z początkiem maja br. 
11.400 bezrobotnych. W Holandji na początku 
maja było 118.500 mężczyzn poszukujących pra­
cy. oraz 10.000 kobiet. W  KaoiałcMie z pośród oj 
golnę i liczby członków związków zawodowych 
lest 14.9 proc. bezrobotnych, przy 9 proc. W 
roku zeszłym. Nowa Zelandia wykazuje 37.500 
poszukujących pracy. Amerykańskie związki za­
wodowe donoszą, że w maju br. (25 proc. ich 
członków nie posiadało pracy. Wobec 20 prc. 
w maju 1930 r.

Szkoła w Hiszpanii.
Jedinem z najważniejszych zadań no­

wego rządu republikańskiego w Hiszpan ji 
jest rozbudowa szkolnictwa w duchu no­
woczesnym. — Dotychczasowe bowiem 
szkolnictwo hiszpańskie jest jednemi z naj­
bardziej zacofanych w całej Europie. — 
W  Madrycie np. ponad 45.000 dzieci 
w wieku szkolnym nie pobiera nauki. Licz­
ba szkół w Hiszpan ji wynosi około 30.000, 
a powinno ich być najmniej 50.000. Wiel­
ka część ludności nie umie ani czytać ani 
pisać; w prowincjach rolniczych według 
ostatniej statystyki jest 60 proc. męskich 
a 75 proc. żeńskich analfabeftów. Marne 
opłacanie sił nauczycielskich odpowiada 
poziomowi szkolnictwa. Według dotych­
czasowego ustawodawstwa (z czasów, mo- 
narchji) ma kler decydujący wpływ na 
nauczanie, oparty na konkordacie z roku 
1851.

Republika — u kołyski której stały 
pochodnie, podpalające klasztory Jezuitów 
jako symbol rozgoryczenia z powodu wie­
lowiekowego ucisku — będzie miała na 
ttem polu wielkie kulturalne zadanie1 do 
spełnienia. Podobno republikański mini­
ster oświaty Domingo ma zamiar szkol­
nictwo ludowe zorganizować na wzór Wie­
dnia.

7 osób spłonęło! w czasie snu.
TORUŃ. 1. paźdz. (Pat.) W nocy z 29 na 

września wybuchł pożar w oberży Ludwika 
rowskiego iw Kiełpinach. Pożar 'pociągnął za 
ą oprócz strat materialnych w kwocie ok. 
100 zł. i ofiary w ludziach. W czasie snu. 
Mięli lokator budynku Rilkei Władysław, le-

go żona l trzy córki. Ponadto spłonęły zwłoki 
trzytygodniowego syna Riłkela. który zmarł 
prz edldwoma dniami. Również poniósł śmierć 
(drugi lokator oberży Domżalski Teofil. Przyczy­
ny pożaru na razie nieustalone. Dochodzenie 
\V toku

■pidemja samobójstw we Lwowie.
W dniu wczorajszym zanotowano trzy 

padki zamachów samobójczych, popeł­
ni ych przez kobiety. I tak 17-letnia 
kia Muszej, służąca bez zajęcia i miej- 
i zamieszkania wczoraj popołudniu w 
unie realności przy ul. Bema 14 w za- 
arze samobójczym napiła się lysolu. — 
ezwane Pogotowie ratunkowe po udzie - 
iiu jej pierwszej pomocy, pozostawiło 
w opiece mieszkańców tej kamieinicy;
W kilka godzin później wezwano Po­

tów ie ratunkowe na ul. Gródecką 48, 
zie jakaś młoda dziewczyna w zamia- 
: samobójczym zażyła jodyny. Okazało 
, że despe ratką jest Muszejówna, która 
:hłopskim uporem postanowiła odebrać 
bie życie. Tym razem Pogotowie rat. 
wiozło ją do szpitala powszechnego.

Na tle zawiedzionej miłości usiłowała 
:zoraj w godzinach wieczornych ode­

brać sobie życie 21-letnia Anna Adamów^ 
na. służąca zam. przy ul. Bernsteina 14. 
która w tym celu zamkńąwszy drzwi ku­
chenne, otworzyła kurek kuchenki gazo­
wej. W samą porę zauważono jej zamiar 
i przeszkodzono. Gdy Pogotowie ratun­
kowe przybyło ,zastało ją w stanie nie­
przytomnym i w groźnym stanie odwio 
zło ją do szpitala powszechnego.

Trzeci wreszcie wypadek zamachu sa­
mobójczego wydarzył się na Zniesieniu, 
gdzie zam. przy ul. Równej 11 Julja Ban­
dura, żona rzeźnika, wypiła wczoraj wie­
czorem w celach samobójczych pół szklan 
ki spirytusu skażonego. Jak się okazało, 
przyczyną tego desperackiego kroku były 
niesnaski z właścicielem realności na tle1 
niepłacenia czynszu. Despe ratkę odwie­
ziono do szpitala powszechnego.

Tantiemy na rzecz m m m i
WARSZAWA, 1. 10. (tel. wł.). Z Ka­

towic donoszą: Dzisiejsza prasa niemiecka 
na Śląsku donosi, że członkowie zarządu 
katowickiej spółki akcyjnej i [zj. hut Kró­
lewskiej i Laury, wobec ciężkiej sytuacji 
gospodarczej zrezygnowali z tantjem i 
z 20 proc. uposażeń od dnia 1 paździer­
nika br., a ponadto postanowili 5 do 6 
proc. swoich dochodów przekazać na 
rzecz bezrobotnych. W ślad za tern wyżsi 
urzędnicy tych przedsiębiorstw przyłą­
czyli się do tej akcji z tern, że potrącone 
im 20 proc. oddane zostaną na akcję po-̂  
mocy bezrobotnym.
' ■■ ......................... ..................... " "

Lekarstwa dla bezrobotnych.
Na posiedzeniu sekcji I. uchwalono zgodnie 

z wnioskiem (magistratu przyjść z pomocą bez­
robotnym nigdzie nieubezpieczonym W formie 
leków do wysokości 2.000 zł. do (czasu dopóki 
nie rozpocznie się praca komitetu pomocy bez­
robotnym.

Nfl POSIEDZENIU sekcji III. odbyte i pod 
przewodni ctwęm inż. Matzkego uchwalono wy­
budować zbiornik na wodę na Żelazne i Wodzie 
oraz wpuścić do kanału rynny gmachu ratuszo­
wego.
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TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 7.30 „Kiedy wrócisz".
Piateki o 7.30 „I w  z (takim robić".
Sobota o 3.30 „I op z takim frobić".
Sobota o 7.30 „Kiedy wrócisz".
Niedziela o 3.30 „I co z takim robić". 
Niedziela o 7.30 „Kiedy wrócisz". 
Poniedziałek o 7.30 „Kiedy wrócisz".
Wtorek o 7.30 „Kiedy wrócisz".

W TEATRZE ROZMAITOŚCI w przyszłym 
tygodniu weidzie na repertuar „Fircyk w! za­
lotach" a zaraz po nim „Moralność Pani Dol­
skiej". Obie te komedje grane będą naprzemian.

KRADZIEŻE. Tadeusz .Grzyb zam. ul. Tea- 
tyńska 11 doniósł policji że zapomocą dobra­
nego klucza dostano się do tego mieszkania, 
skąd skradziono 1 palto wartości 250 żł.. oraz 
na szkodę tego kolegi tam zamieszkałego Feliksa 
Słobockiego 1 futro wartości 500 A.

Nlewyśledzony sprawca, z ganku realności 
przy ul. Asnyka 4, skradł większą ilość bielizny 
wartości 1000 zł. na szkodę Izydora Machiala.

WŁAMANIA. Dotychczas niewyśledzeni spra­
wcy onegdai w nocy po uprzedniem 'wyłamaniu 
krat od okna i oderwaniu kłódek od drzwi wei- 
ściowych włamali się do wytwórni kosmetycznej 
„Brazay" na Zniesieniu ul. Żółkiewska 3. skąd 
skradli 1 maszynę do pisania Underwood Nr. 
352.326 oraz ubranie męskie łącznei warto­
ści 750 zł. 1 (

Do mieszkania Mariana KokureWieża. zam. 
14. Wfoiciecha 4. włamali się nieznani sprawcy 
1 skradli większa ilość garderoby wartości 
2063 zł.

PRZYTRZYMANO Władysława Deresla. zam. 
Jakóba Hermana 28. za kradzież płachty nieprze- 
makalnei wartości 80 złotych na szkodę Maiera 
Flnkła. ul. Żółkiewska 16. Fedkę Romanowską 
bez zaięcia, i miejsca zamieszkania za kradzież 
skóry z dzika, l maszynki do prania bielizny, 
wartości 15 zł. na szkodę Stefanii Pawlik zam. 
ul. Żółkiewska 157., — FedaarPnikę, zam. na 
Kleparowie. za kradzież garderoby. wartości 
180 Zł. na szkodę Marii Markowskie! zam. uŁ 
Sykstuska 86.

Przytrzymano równie W. Płutę i N. Weid- 
mana obai bez zajęcia i miejsca [zam. źs kra­
dzież kieszonkową. Józefa Plekana zam. ul. 
Slorjana 8. na Zniesieniu1 za kradzież. Wolfa 
Mechmeda. zam. w Krzemieńcu za oszustwo.

SPOTKAŁY SIĘ dwie sąsiadki na scho­
dach domu przy ul. Gródeckie i 131. a wynikiem 
tego spotkania było. że Warężak Zuzanna strą­
ciła Marię Barylską. wskutek czego pani Mar ja 
doznała potłuczenia.

POBICIE. Rutkówna Marja. zam. uL Wro­
nowskich 10. zgłosiła w policji że (wćzorai po­
inta została przez Leona Anstema. dzierżawcę 
bufetu na Targach Wschodnich.

Bronisław* Wagner, zam. Błonie Janowśkja 
doniósł że lego lokator Michał Patynek pobił 
go laską, zadając mu kilka ran. .

POKĄSANIE. Pies p. Mikosińskiego zam. 
Mączna 22. pokąsał Teofila Ha us ma na. tamże 
zam. >

P. Anna Wróbel, ul. Ossolińskich 10 donio­
sła policji, iż Stefan Troep1, urzędnik Zakładu 
Ubezpieczeń od Wypadków, zam. Zniesienie 401 
pobił ją laską po ręce tak. iż pękła jer kość 
poniżę i łokcia u lewei ręki.

GRAZ. 1. października-. We środę znaleziono 
w miejscowości ROntenmann na dwocu w skła­
dzie drzewa 20 ukrytych borni). Materiał .Wy­
buchowy jest tego samego pochodzenia, który 
był -użyty do bomb. celem dokonania zamachów' 
na pociągi w Niemczech i Jugosławii.

Wykrycie tych bomb wywołało na miesz­
kańcach miasteczka wielkie wrażenie. Przy­
puszcza ją powszechnie, że planowany był za­
mach na pociąg austriacki.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Narzeczona z loterii".
CASINO: „Zew ciała" z Ramonem Novarro
CHIMERA: „Kobieta, która cię nigdy nie za­

pomni."
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „Neapol, śp-lewające miasto" z 

J. Kiepurą.
KOPERNIK: „Wesoły porucznik" w roli gł. 

Maurice Chevaiier.
LEW: „Dziesięciu z Pawiaka".
LUNA: „Atak Zeppelinów na Londyn" (Pod­

cięte skrzydła).
MARYSIEŃKA: „Wesoły porucznik" w r. g. 

Maurice Chevałier.
MIRAŻ: „Hrabina Paryża".
OAZA: „Kroi żebraków",
PAŁACE: „Dawid- Gołder* i  haljnoWśze tygo­

dniki Foxa. ' <,
PAN: „Monte Carlo", Ernst Lubicz i Janette 

Macdonald. ,
PASAŻ: Hot Gibson „Karząca dłoń”.
PROMIEŃ: Flirt z nieboszczykiem".
SŁOŃCE: „Pod banderą miłości" oraz 2- akt, 

komedia.
STYLOWY: ..Student z Pragi".
UCIECHA: „Pat i aPtaćhon w opałach" o- 

raz „Kobieta, która pragnie grzechu".
—O—

Komunikaty.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

PPS. odbędzie się w środę, dnia 30. Września 
o godzinie 7-mei wieczór. W lokalu' przy ul. 
Rutowskiego l. 23. II. p.

Przed uchwaleniem przez Sejm prze­
różnych nowych podatków przystąpił już 
Magistrat lwowski do ściągania nowego 
podiatku, tj. opłat za zwalczanie szczu­
rów. Wynoszą one: od domów partero­
wych 3—5 zł., od kamienic 1-piętrowych 
10 zł., od większych 20 zł., od niektó­
rych zakładów zlnacznie więcej.

Bezwątpielnia walka ze szczurami jest 
bardzo ważnem zagadnieniem społecz- 
nem, jednak jak uczą doświadczenia, w 
szeregu miast dalszych i bliższych w wie­
lu wypadkach przynosi skutek tylko dla 
handlarzy trutkami oraz ich przyjaciół. 
W Łodzi i Warszawie o wojnie ze szczu­
rami opowiadają już w kabaretach dowci­
py, a u nas w Małopols-ce w niektórych 
miastach, jak Żydaczów, Śniatyn, Skole, 
Stanisławów, Przemyśl nie dała ona spo­
dziewanego zwycięstwa.

We Lwowie, jak zapowiedziano, wal­
kę szczurom wypowiedziała Laboratorjum 
chemiczne „Se'rovac“ przy pomocy tyfusu 
szczurzego. Metoda ta posiada jednak tę 
właściwość, że jak Magistrat zapowie­
dział, wyniki jej dadzą się stwierdzić do­
piero za kilka miesięcy (?!), czyli — od­
powiada ona doskonale epoce weksli dłu­
goterminowych.

Ubiegłej nocy około godz. 21, przód. 
Wainke patrolując na ul. Towarowej na 
Zniesieniu, spotkał trzech osobników, 
którzy na widok jego poczęli uciekać. 
Między uciekającymi przód. Wainke roz­
poznał znanego mu złodzieja mieszkanio­
wego Tomaszewskiego Mieczysława, wo­
bec czego począł ich ścigać, lecz ci zbiegli. 
Ścigający udał się do mieszkania Toma­
szewskiego gdzie znalazł 1 worek, zawieL 
rają-cy różne ubrania i trzewików, po-

Na tle konkurencji
wśród lekarzy.

Przed sędzią Mazurkiewiczem, odbyła się 
wczorai charakterystyczna rozprawa.

W Rudkach obok LwoWa praktykują dwai 
lekarze: dr. Kazimierz Flis i dr. Edńiund Tei- 
cher. Nb tle wizyty u pacjenta wyłonił się 
konflikt. !w wyniku1 którego dr. Flis1 Skierował 
do Izby lekarskiej doniesienie, przeciw dr. T. 
Z doniesienia tego wynikało', że żydzi wyłapu­
ją z fur chłopskich pacjentów i pośrednio 
kwestionowana była etyka lekarska dra Teichers. 
TEpilog rozegrał się przed sądem. W dniu 
Wczorajszym sędzia Mazurkiewicz zamknął roz­
prawę stwierdzając że zaof erowany dowód pra­
wdy się nie udał, wobec czego dra Flisa, ska­
zano za obrazę czci na 10 dni ąresztW z zamianą 
na 200 zł. grzywny.

Osie. adw. dr. Klmghofer, bronił adw. dr. 
Janiszewski. t '

Miał m i i i  n g iz js i t i i iy t l  świadków.
P. Emil Schapira został ostatnio areszto­

wany pod zarzutem nakłaniania świadków do 
fałszywych Zeznań.

Prowadząc niezliczoną ilość procesów powo­
ływał się stale na dwóch świadków Markusa E- 
senberga i Jakóba Schoenhoffera zamieszkałych 
pod Lwowem.

Ostatnio przeciwko Schapiirze Wpłynęły li­
czne doniesienia karne, o namawianie świadków 
do fałszy wych zeznań Wbbec czego aresztowano 
obu, fwyżei dymlenionyćh iego przyjaciół.

K łosownicy oskarżeni o morderstwo.
Jak swego czasu donieśliśmy, w1 lesie pod 

Kopyczyńcami, [przed kilku miesiącami został 
zamordowany ,młody Emil BaWorowiski, przy­
szły ordynat dóbr kopyezynieckich. Pod zarzu­
tem popełnienia tego morderstwa zostali ujęci1 
trzej kłusownicy Sieniuta. Stecyk, i Puk. prze­
ciw którym odbędzie aię w Czortfcowie dnia 7. 
b. m. rozprawa przed trybunałem przysięgłych.

Rozmowy na rachonek pana mecenasa.
P. Izak Schwam, zam. przy ul, Kopernika :29 

a, od czasu1 do czasu korzystał z maszyny db 
pisania (w kancelarii; adw. dr. Fryderyka Men- 
drychowicza, ;zam. pl. Mariacki 10. Pod nieobec­
ność dr. Mendrychowlezą p. SchWam zamawiał 
na jego rachunek rozmowy telefoniczne z Ło­
dzią, Krakowem i Warszawą, w związku z 
czem. p. Mendrychowieżowi przedłożono obe­
cnie rachunek na sumę 120 zł. Wobec tego że 

. Schwam odmówił wyrównania tego rachun- 
u sprawa została przekazana prokuraturze.

,ca tyfus szczurzy powinna być wykładana 
tylko w niektórych domach: a zaraza sama 
roznosi się dalej. Dotychczas koszt wszę­
dzie wynosił najwyżej 8 zł., a w małych 
domach (nawet 1 zł., tylko LwgAy po­
zwala sobie na większe „koszta wojenne".

Zauważono również, że funkcjonarju- 
sze magistraccy spełniają swoje zadanie 
dość nieumiejętnie, nie pytają całkiem o 
faktyczną ilość szczurów w poszczególnych 
domach, co powoduje zrozumiały opór 
wielu właścicieli w składaniu opłaty, bo 
jakże zmusić kogoś do zwalczania wroga, 
którego w piwnicy niema. Żadne chyba 
rozporządzenie takiego obowiązku nało­
żyć nie może i powtórzy się zapewne we1 
Lwowie ta historja, jak w niektórych in­
nych miastach, gdzie do dzisiaj sprawia 
ściągania kontrybucji szczurzej nie jest 
skończona. Zdaje się, że największe do­
świadczenie w sprawach szczurowych o- 
kazała Warszawa, gdzie każdy właściciel 
domu stosownie do potrzeby, zakupuje 
do rozłożenia trucizny w aptekach. We­
dług cen, 1 litr Ratyny za 20 zł., wystar­
czyłby do zarażenia szczurów w 20 do­
mach, a Więc koszta jej nie przekroczyłyby 
1 zł.

Tern intratnem przedsiębiorstwem „tę­
pienia szczurów" trzeba będzie zająć się 
specjalnie. Zrobimy to W stosownej chwili.

—Do­

chodzących z kradzieży jakiejś. Przód. 
Wainke w poszukiwaniu za Tomaszewskim 
spotkał tegoż na ul. Torowej, którego u-' 
siłował przytrzymać, lecz Tomaszewski 
widząc, iż jest śledzony począł uciekać. 
Wainke wezwał uciekającego do zatrzyma­
nia się, a gdy to nie pomogło oddał je­
den strzał ostrzegawczy w powietrze. To­
maszewski dalej uciekał, wtedy przód. 
Wanke oddał drugi strzał db uciekające­
go, lecz chybił. Wspomniane rzeczy zna­
lezione w mieszkaniu Tomaszewskiego zde 
ponowano na P. P. na Zniesieniu.

KONFERENCJA WĘGLOWA W LON 
DYNIE.

LONDYN, 1. 10. (PAT). W Londy­
nie rozpoczęła wczoraj obrady konferen­
cja węglowa. Konferencja nie ma cha­
rakteru urzędowego i jest prywatną kon­
ferencją producentów: Wielkiej Brytanji, 
Francji, Polski, Niemiec, Czechosłowacji, 
Belgji i Holandji.

ILE JESTEŚMY WINNI ANGLJI.
WARSZAWA. 1. października. (teł. wł.) — 

Obecne zadłużenie zagraniczne państwa pol­
skiego wobec rządu W. Brytanii, wynosi prze­
szło 4 miliony funtów, w czem większość za­
dłużenia przypada na kredyty zaciągnięte w An­
glii podczas wojny na dożywianie ludności.

ZAMORDOWANIE WYBITNEGO KOMU­
NISTY.

BERLIN. 1. paźdz. „Rui" donosi, iż w pobli­
żu' gmachu GPL. w Moskwie zamordowano zna­
nego komunistę Wołodarskiego. brata komuni­
sty również w swoim czasie zabitego. Sprawcy 
zbiegli.

Bakterie - pasorzyty
w w alce  z  rak ie m .

Siawy lekarskie całego świata. wy­
powiedziały nieubłaganą wojnę straszliwej cho­
robie raka. Przyszli dobroczyńcy ludzkości zam­
knięci w laboratoriach pracują bezustannie nad 
wykryciem bakterii tei plagi ludzkości. Coraz 
to przedostanie się notatka do prasy, o 'wynikach 
prób czynionych w tym kierunku. Ale dotych­
czas me znaleziono skutecznego środka. Nato­
miast słyszy się częściej, że ten lub ów Wielki 
uczony oddał życie za chęć ulżenia nitedoli ludz­
kiej.

Ostatnio znów mamy do zanotowania fakt, 
ale tym razem pocieszający. Znany niemiecki 
biolog dr. Domgack zaobserwował, że na opa­
nowanych przez raka organach znajdują się za­
wsze bakterje pasożytnicze, które odżywiają się 
schorzałemi komórkami. Spostrzeżeniem tern. dr. 
Domgack zamt resowai się specjalnie i postano­
wi łodkrycie to zużytkować w walce z trakiem.

Wyszedł on mianowicie z założenia, żea je­
żeli owe pasorzytmeze bakterie będzie się sztu­
cznie hodować, odżywiając je wyłącznie rakowa- 
temi komórkami, wówczas w potomstwie tych 
bakterii wzrosną inklinacje do tego1 rodzaju po­
karmu. Doświadczenie swoie uczony niemiecki 
przeprowadzał na myszach l doszedł do świet­
nych rezultatów. Bakterje wychodowane na 
schorzałych komórkach rako watych myszy, wpro­
wadzone następnie przez zastrzykmęcie w1 żyły 
chorego organizmu myszy, rzucały się na organy 
opanowane (przez raka. Z kolei dr. Domgack po­
wtórzy łdośwladczenie swbje z  kotami i psami, 
osiągając również doskonałe rezultaty.

Rzecz prosta, że dopóki doświadczenia dr. 
Domgaeka me będą sprawdzone, że na organi­
zmie ludzkim, nie można jeszcze wyciągnąć z 
nich wniosków, ktćreby dały podstawę do 
twisrdzenja. że nauka uzyskała już niezawodnie 
metody leczenia tei groźne i choroby.

Tajemnica kawiarni.
W luksusowej dzielnicy Nowego Yor­

ku przy słynnei V. Avenue. znajduje się popu­
larna kawiarnia „New World" której właści­
cielem {jest inwalida z czasów wojny światowe i 
Jack I. Thompson. Zamiast obu nóg Thomp­
son posiada dwie protezy, któremi nauczył się 
posługnvać me gorzej od naturalnych kończyn.

Policja prohibicyjna od dłuższego czasu in­
teresowała się wspomnianym lokalem!, a to z (po­
wodu często spotykanych tam osób z najlepszego 
towarzystwa nowojorskiego zdradzających wy­
raźnie objawy silnego podniecenia pod Wpływem 
alkoholu. Przeprowadzane dość często rewlzie 
nie dawały żadnego rezultatu. Wreszcie poli­
cja postanowiła zająć w podejrzanym lokalu sta­
ły posterunek obserwacyjny.

I oto dnia pewnego zdarzył się przypadek, 
że cała sprawca stała się nagle i.js.sna.

Nowo przyjęty kelner, jak widać me dość 
jeszcze ‘wprawny w swą sztukę, niosąc tacę 
przeładowaną talerzami i półmiskami potknął 
się i cały ciężar swói opuścił na 
sztuczne nogi. nadbiegającego na pomoc in­
walidy. Jakie było jednak zdziwienie patrzących 
na tę scenę, kiedy ujrzeli, że zamiast krwi. sączy 
się z lednei protezy płyn koloru (zielonego z 
drugiej zaś koloru brunatnego. Jedynie agent 
policyjny, 'który obserwował lokal, nie zdziwi! 
się wcale, l podszedłszy do miejsca wypadku 
stwierdził niezbicie, że płynem zielonym jest 
„piperment" zaś brunatnym , whisky".

Humor.
DOBRY INTERES.

6- letnia pociecha, zwraca się do swojei 
matki:

— Mamusiu! Zróbmy interes.
— Co ty za interes, chesz robić synuś?
— Pożycz mi 10 złotych, ale do ręki daj mi 

tylko pięć.
— N‘o to co wtedy będzie?
— Co ma być? Wtedy {a będę tobie winien 

pięć złotych, l ty mnie też pięć (złotych — 
no i to będziemy kwita.

OŻENEK. ,
— Papo. ja się żenię. Ona jest biedna, ale 

ja będę z nią szczęśliwy.
— Durniu! Przypuśćmy nawet, że sie że­

nisz. że jesteś szczęśliwy. No i co ty z tego 
masz ? i

— Czy postawienie nogi na szynie tramwa­
jowej jest niebezpieczne? — pyta konduktora 
dama przybyła z dalekiei prowincji.

— Nile... chyba że pani drugą 'nogę oprze o 
druty, biegnące górą.—oo—

P
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Wstąp i przekonaj się,
MEBLODOM Lwów ul* KoMi*taia 5■ ■ mrnm U ?  f c e  W  W  ■ ■ telef 97-06 w podwórzu 694

jp |  Wm  iudzi stało dziś Pod oknami1 T firmy

Józef VerstSndig
Lw ów , J a g ie llo ń sk a  4 .

gdzie odbywa się s p r z e d a ż  2-ch okazyjnych wagonów
porcelany.

Ceny niebywale niskieI 702

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

Koszta wojny szczurzej obliczył Ma­
gistrat dość suto. Bo, jak z ulotek firmy 
„Serovac" wynika, trutka jej wywołują-

Walka policji z włamywaczem
na Z n iesien iu .
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